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Dwie ma jednak wady kasa poży- 
ezkowa gminne, t. j. nie może przyj- 
mowaò wkładek oszczędności i nie leży 
w charakterze tej instytucyi stworze- 
nie produktywnego i obrotowego kre- 
dytu włościańskiego, potrsebnego czy 
to na poprawienie gospodarstwa, przy- 
| inwentarza, gdy więcej paszy 
Ludność nasza do pewnego 
nauomyla się już używać kredytu; na- 
uka była bardzo przykra, bo nanosy- 
oielem był lichwiarz, który ostatni 
grosz wydobywał z mniej lub więcej 
pojętnego ucznia, 


Nie ma jednak 


stopnia 


. i jeszcse instytuoyı, 
któraby wyrabiała w chłopie ALÓWEĆ 
zmysł oszosędności, jas uczyła proda- 
ktywnie obracać kapitałem, któraby 
drobne osaczędności zbierała, aby wy- 
kanonego kapain obrona, Poig 

apitała obr j 
Biodatować, p otowego więcej 

Instytucya taka musi i powinna 
byś lokalną, złożoną z kilku, najwy- 
żej „kilkanastu gmin, wszędzie tam, 
gdzie snajdzie się dosyć inteligen- 
tuych jednostek, aby być nietylko 
prowadzącym księgi, ale i pedago 
rę kestalcącym, wskazującym spo- 

4 Mżycia pieniędzy, nmiejącym za- 
ohęcić do oszczędności. Instytucya ta- 

me powinna być obliczoną na wy- 
sokie dywidendy, ale na zapewnienie 
s jednej „strony skromnego procentu, 

drugiej taniego kredytu o taniej ad 
ministracyj z wybitną ceshą samopo- 
mooy i samoobrony. Powinna nosió na 
s00i6 Wszystkie te cechy, które są oe- 
sa etyki naszej chrześcijańskiej miło- 
ži blibniego. 

Reiffeisen wla? ducha ohrześ“ijąń 
skiego w stworzone przez siebie in 
stytucye, a |ndność prowincyj poła- 
dmiowo-niemieckich i nalreńskich o 
błogosławionysh ich  działalnościnch 
Quio powiedzieóby mogła. 

Wyobrażam sobie, że kasa Rəaiff.i 
sona uznpełniałaby się doskonale s po 
życzkową kasą gminną i jako parafial- 
na działałaby znakomicie. 

. Nie ma już chyba parafii, gdzie po 
większej części dwóch jest ducho- 
wnych, gdaie jest sakola przeważnie 
dwuklasowa, ażeby wposród okoli- 
onych dworów, duchownych, nauczy 
cieli, światlejszych i stateoaniejszych 
wójtów i gospodarzy, nie znalazio się 
kilkn ludsı, którzyby mogli, choieli i 
umieli taką instytacyę prowadpić. 

Siąbą stroną stowarzyszeń Reiffei- 
senowąkich jest poręka nieograniczona. 
Daje to jednak większe bespieczeń 
stwo dla lokowanych oszor „dności, a 
z drugiej strony O tyle n » jest nie 
beapiecznem, że działanie takiej kasy 
ograniczane na jak najmniejszy okr 
— jak ja sotie wyobrażam na parai, 
— Die przedstawia niebezpieczeństwa 
aby przez lekkomyślne  dnignie po- 
tyczek machwiać instytucyę, boó tam 
nie będzie nieznajomego dłużnika; — 
wszyscy w takiej małej instytucyi sna- 
JĄ się przewybornie i kompetent bez 
odpowiednich kwalifikacyj materyal- 
nych i moralnych z pewnością poży- 
oski nie uzyska 

Z trudnością idzie u nas zakładanie 
kas Reiffeisena, bo od roku 1890, kie- 
dy główny ich propagator dr. Stefozyk 
zalożył pierwszą w Czernichowie, do- 
mo A ich zaledwie 14, a nie- 

Te g nic zwijają si ię- 
w rozwijają sią woale pię 

W obrażam sobie, że kasy Reiffeize- 
nowskie powinny się zakładać prez 
Wydsiały Rad powiatowych, być o- 
partemi finansowo e powiatwe insty- 
tucye finansowe, stojące pod nadao- 
rem Wydsiała powiatowego, podlegać 
kontroli częstej, bezwzględnej i bar- 
deo saozągółowej, a w ten sposób 
stworzonoby już dwa ogniwa lańou 
oha instytucy: kredytowyeh w gminie 
i parafii, których czynność regalował- 
by Wydzia: R-dy powiatowej, pierw- 
856;  tytału nadsoru na mocy nsta 
wy, drugie — z tytuła prawa, jakie 
przysługuje założycielowi  jakiejkol- 
wiek instytuoyi. 

„Stworzeniem tych dwóch instytu- 
oyi, ścisłem rozgraniozeniem czynno 
ści jednej i drugiej instytucyi zabez- 
E kredyt drobny dla bie- 

niejszej ludności, kredyt ehwilowy 
dla bogatszych gospodarzy i stworzo- 
Roby dział kredytu produktywnego i 
obrotowego, a nawet po części kaztę 
powanoby kredyt wekslowy, kredy- 
o 2,38 TWACŚÓA Adek A 
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tem na skrypta, więcej dostosowanym 
do potrzeb, nawyknień i rzeczywi- 
stych warunków, wśród których żyje 
nasz chłop. 

Przewiduję, że kasy R'iffeisenow- 
skie w praktyce na dwie cierpieć bę- 
dą niedogodności, w jesieni na nad- 


miar Oszczędności, na wiosnę, gdy 
oszczędności będą się wycofywały, a 
potrzeba będzie dla pożyczających ka 
pitała — na brak środków. 

Więc tem potrzebniejsze o powia- 
tową instytucyę finansową oparcie pa- 
rafialnej kasy Roeiffeisenowskiej, aby 
ta powiatowa instytucya mogła w je- 
sieni nadmiar kapitału odbierać, na 
wiosnę w ten, lub inny sposób zao- 
patrywać w potrzebny kapitał — i to 
jedna podstawa więcej — nietylko łą- 
cznik — że kasa parafialna ma i mu- 
si byó poddana ścisłej kontroli, ozy 
Wydsiału Rady powiatowej, ozy dy- 
rekoyi powiatowej instytucyi finanso- 


wej. 

kakdy kredyt ma swoje specyalno- 
ści i dla tego dla pewnego działu kre- 
dytu, pewne instytnoye założone być 
powinny. 

Odrębność taka w mierze swię 
kszonej występuje w hipotecznym 
kredycie włościańskim, któremu z ko- 
lei należy się kilka słów. Kredytem 
hipotecznym włościańskim nazywano 
u nas dotąd — pomijam praktyki 
Banku włościańskiego, który sprowa- 
dził na kraj tyle kięsk materyalnych 
i moralnych — pożyczki s kas zalicz- 
kowych wydawane na skrypta intabu- 
lowane na własność dłużnika. Mamy 
więc do czynienia z kredytem osobi- 
stym, zabezpieczonym hipotecznie, boć 
kredyt taki nie ma żadnych znamion 
hipotecznego kredytu, tak jak my go 
pojmujemy. Okres kilkuletni najwy- 
tej pięcioletni — najrozmaitsze strą 
cenia na udziały, na koszta admini- 
stracyi i tp. uszozuplają kwotę poży- 
GKODĄ. 

Żadnego planu  amortyzacyjnego 
spłat, strzcenia na niedopłacone udzia- 
na i tp. praktyki, tworzyły jakiś kre 

yt, który ani higetesznym, ani 080- 
bistym nie był i nie jest, a mając 
wszysikich cesh po trochu, nie m:ał 
co prawda wybitnych wad prócz uie- 
słychanej drogości, ale też nie miał 
tych wybitnych a korzystnych zna 
mion hipotecznego kredytu, którego 
domagamy się dla naszej rolniczej iu- 
dności. A jednak poważam się twier- 
dzić, że hipoteczny kredyt włościań- 
ski, dlugie jeszcze lata będzie u nas 
nosił poniekąd cechę kredytu osobi- 
stego, zależnego od przym.ctów, lub 
wad dłużnika, od jego rzutkości, po- 
radności, gospodarności, a co niestety 
u nas w mierze dość znacznej musi 
być wzięte w rachubę, od trzeźwości, 
lub opilstwa. ] 

Już ta okoliczność — a Że z ż cia 
wzięta, przyzae mi każdy, kto sna 
naszego chlopka nie z sielanki, ale z 
życia codziennego — wymaga, aby 
kredytu hipotecznego udzielała insty- 
tucya lokalna, mogąca w drodze kró- 
tkiej, szybko a beg kosztów zasięgnąć 
wiadomości pewnych o osobie prsy- 
szłego dłużnika. 

Są inne jeszcze wymogi, dla ra- 
cyonalnego wymierzenia wysokości 
pożyczki. Konieczną jest znajomość 
nietylko wartości hipoteki, ale rento- 
wnośóć takowej, produktywność zagro- 
dy, ksóra ma być obdłużoną. 

Jeżeli te okoliczności są naprawdę 
już metylko ważne, ale decydujące o 
wysokości wymierzyć się mającego 
kredytu hipotecznego, to zgodzić się 
trzeba i na to, że kredyt hipoteczny 
włościański ma wymóg jeden najdo- 
nioślejszy, że nie znosi centralizacyi. 

Naprowadzone okoliczneści muszą 
być wzięte pod rozwagę przy udzie- 
laniu kredytu hipotecznego, jeżeli 
sprawa ma się traktować poważnie 
i jeżeli ma wypaść z korzyścią dig 
stron obu tj. lokującej pożyczkęi szu- 
kającej pożyczki. 

Więc jakiś rezultat? albo instytu- 
oya centralna wypełniająca ten dział 
omawianego -kredytu musi poprzesta- 
wać na doniesieniach prywatnych, oo 
srodze może się dać wo znaki takie; 
centralnej instytucyi, albo w udziela 
niu pożyczek musi poruwać ostrożność 
aż do ostateczności, a zatem nie sa- 
dawalnia szukającego kredytu i poha 
go w ramiona innej, leog drogiej in- 
stytucyi, albo też musi zakładać do- 
skonale zorganizowane filie, a zatem 
wsmagać niepomiernie koszta admini- 
stracyl czyli zdrażać kródyt, co się 
odbije nie na kim innym, jeno na dła 
Łniku, a wtedy mrzonką pozostanie 
kredyt hipoteczny tani, dostosowany 
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zaf Czernicki i zie Michal Olszewski 


Rekawicznioy i bandażyści " 
Rękawiczki 


również rękawicznik z Warszawy 
Ftynek 1. 21 p. (obok Dymeta) 


do naszego ekonomicznego rolniczego 
położenia i pieniężnego targu. 

Zapatrywania te miałem sposobność 
nieraz zaznaczyó. Podobno to po ras 
ozwarty dzisiej, kiedy innemi słowa- 
mi tę samą powtarzam rzecz. I dlate- 
go prion i jestem stanowozym i wy- 
trwałym przeciwnikiem tych, którzy 
żądają, aby Bank krajowy centralizo 
wał u siebie hipoteczny kredyt wło 
ściański; z tego punkta widzenia bro- 
nilem i bronię Banku krajowego przed 
zarzutami, że nadto jest skąpym w 
wymierzaniu pożyczek, nadto ostro- 
żnym w nostępowaniu. 

Nie zapoznają jednakowoż faktu, 
że jedynie i tylko Bank krajowy po- 
winien zgarnąć caly włościański kre- 
dyt hipoteczny. 

Choę więc tego, czego mniej wię- 
cej życzą sobie wszyscy i pragnę je 
dynie, aby ratując zasadę adrową sa- 
mą w sobie, w odmienną przybrać ją 
łormę. 

Bsnk krajowy powinien dostarczać 
środków instytucyom lokalnym, pro- 
wadzącym interes kredytu hipoteczne- 
go na ryzyko własne. W zamian za to 
poparcie finansowe, instytucya oparta 
o Bank krajowy powinna się poddać 
ciągłej, ścisłej bezwzględnej kontroli 
co do fachowego prowadzenia interesu. 

Taka lokalna instytucya powinna 
pracowaó nie na zysk, ale jedynie na 
pokrycie kosztów własnych. 

Te znamiona z instytucyi lokal- 
nych ma powiatowa kasa oszczędności 
założona prsez Radę powiatową, gwa- 
rantowana przez powiat, oparta finan- 
sowo o Bank krajowy, a z tego tytu- 
lu będąca pod kontrolą tegoż; co je- 
dynie na dobre obu stronom wyjść 
może, a nie tworząc sząblona, pozwa- 
lając na pewne małe zmiany w pro- 
wadzeniu interesu, zawisie od lokal- 
nych stosunków, wprowadze pawien 
szkielet organizacyjny w kraju oałym. 

Jest i pewna analogia. Bank kra- 
jowy przy Wydziale krajowym pod 
kontrolą sejmu, powiatowa kasa osz- 
czędności przy WERE powiatowym 
pod kontrolą rady powiatowej, zwią- 
zane interesem publicznym, jednemu 
celowi ałużące, bezinteresownie dia 
kraju lub powiatu pracujące. 

I tu mam ogniwo trzecie w urzą- 
dseniach kredytowych powiatowych. 

Wydział rady powiatowej dosoru- 
jący kasy pożyczkowe gminne z mocy 
ustawy sakładający kasy parafialne 
Refforsenowskie i kontrolujący tako- 
we jako założyciel, opiera je finanso- 
wo o powiątową kasę oszczędności, 
która puitronizując kasy parafiaine, sa- 
ma jest pod patronatem Banku krajo- 
wego i tworzy węzeł instytucyi kre- 
dytowych związanych ze sobą dla je- 
dnego celu pracujących — każda w 
swoim zakresie, a do jednego celu 
zdążających, — pośrednio, lub bezpo- 
trednio opartych o Bank krajowy, a 
więc poiret i o Wydział krajowy 
względnie sejm, który jeden jedyny 
powołanym jest do regulacyi i kiero- 
wania oałego kredytu włościańskiego. 

Czynności jeno podzielone, ryzyko 
rozłożone na pewne jedyncze gru- 
py, które tworzą jednakowoż jedną 
armię walczącą z niewykorzenioną do- 
tąd doszczętnie lichwą. 

Stefan Sękowski. 


| KRONIKA. 


Lwów dnia 3 lutego. 


Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya 
przemyska, Ks. Jan Burda wikary s Zaczer 
nia inatytuował się dnia 1 lutego b. r. na 
probostwo w Stanach. 


W pałacu namiesinikowskim ed 
był się wctevej wielki bal, który rgroma- 
dził mnóstwo pięknych pań i panien s wyć- 
szego towarzystwa, a z pośród płci brzyd- 
szej wszystkich, którzy zajmują wybitniej- 
sze stenowiska, którzy dzierżą maniaty po- 
sulskie — no i jeszeze grono młodsieży chę- 
tuej tańca. Bal zaszosycił sweją ol ecuością 
arcyksiążę Leopold Ferdynand przybyły z 
Przemyśla. Przybył pe godzinie trzy kwa 
dranse na 10 a wprowadzony przez ks. na 
miestnika, oczekującego u wchodu, wprowa- 
dzony na salę, rozmawiał dłuższy czas z 
wojskowymi, następnie x merszałkiem kra- 
jowym hr. Badenim, s prezesem Koła pol 
skiego p. Jaworskim, a później swrócił się do 
pań. Około godziny 10 wieczorem respoczę- 
ły się tańce, które w miarę, jak sale re- 
cepcyjne się opróżniały, ożywiały się i pod 
wiływem szanownej gospodyni,  księżny 
Sanguszkowej, przybrały cechę serdecznej i 
wesołej zabawy. Areyksiążę, pułkownik ar- 


polecają 


na karnawał 


damskie balowe od 4 do 20 guziczków długości, 
Waclarze, Escharps i Narzutki balowe poleca 


wretem de Przemyśla. Na balu w pałacu 
narmiestnikowskim pauował formalny ścisk, 
rozesłano bowiem 1.600 zapreszeń. 


Przedstawienie amatorskie, urzą- 
dzone wczoraj przez towarzystwo gimhasty- 
czne „Sokół“ na dochód budowy drugiej sali 
gimRastycznej — wywarło bardzo korzystne 
wrażenie na pnbliezności która stawiła się 
w znacznej liczbie, Dano ezteroaktową kroto- 
chwilę Laufsa „Szalony pomysł* w bardze 
dobrej obsadzie ról. Sama sstuka, o wielu 
wcale komicznych scenach wypadła świetnie 
skutkiem znakomitej, jak na amatorów, gry 
biorących w niej ndział osób. 

Publiczność z peczątku dość oziębła, 
rosbawiła się wkrótce na dobre i raz po raz 
dawała oklaskami wyraz swojemu zadowe- 
lenin. Z pomiędzy grających na pierwszym 
planie postawić należy p. Lerenza, który 
przyczynił się najwięcej do powodzenia, ja- 
kiem cieszyło się wczorajsze przedstawienie. 
Panie: Jakobiówna, Schuppówna iinne gra- 
ły poprawnie i z werwą, którą chyba tylko 
u zawodowych aktorek znaleśćby można. Z 
roli epizodycznej zdenerwowanege Fistnliń- 
skiego wywiązał się p. 
dobrze i zyskał sobie 
Dodać należy, że sztuka 
świetnie, 


Żypowski bardzo 
zasłużony  poklask. 
reżyserewaną była 


W zakładzie wychow.-nauk. p. M. 
Zagórskiej odbyła się 1 bm. bardze piękna 
uroczystość jako w wilię imienin przełożo- 
nej zakładu. Dnia tego wieczorem zebrały 
się uczeniee wraz z rodzicami i całem gro- 
nem nauczycielskiem aby złożyć p. Zagór- 
skiej życzenia i wyraz nznania za pracę i 
trudy podjęte. Uroczysteść rozpoczęła się 
przemową uczenie klas poszczególnych, które 
wręczyły przełożonej wiązanki kwiatów i ro- 
bótki własnemi rękami wykenane w do- 
mu wdzięcznej pamięci. Deklamacya, spiew 
chórainy i gra na foriepianie, nader udatne, 
wypełniły dalszy program. Najwięcej jednak 
podobały się dwie komedyjki polska i fran- 
cuska ze spiewkami odegrane wybornie przez 
młodziutkie debiutantki, które oklaskiwano ze 
szczerym zapałem. Po przedstawieniu zapro- 
siła p. Zagórska wszystkich zgromadzonych 
de suto zastawionysh stołów goszeząc ich 
serdecznie. Wśród kolacyi wznoszono liczne 
toasty, -w szeregu których podnieść należy 
toast wygłoszony przez radcę szkolnego 
Dworskiego na cześć przełożonej, podnoszą 
cy jej zasługi pedagogiczne i kierunek ka- 
tolicko patryotyczny wychowania w zakładzie. 
Dalej teastował inspektor Tokarski i prof, 
uniwersytetu Balasits na cześć grona nan- 
czycielskiego. Cała ta uroczystość pozosta- 
wiła nader miłe wrażenie u obecnych i 
wszyscy żegnali p. Zagórskę ze szozerem 
uznaniem i podziękęwaniem sa mile spędso- 
ne chwile. 


Sam siebie przejechał. Duia wozo- 
rajszego w południe spłeczył się na ul. Te 
atyńskiej koń, zaprzęgnięty do wózka z sy- 
fonami, którym powoził Hers: Libes. Skut- 
kiem gwałtownego wstrzęónienie spadł wo- 
śnica z kozła pod konia, który ciągnął go 
przez kilka chwil po ziemi. Silnie porauio 
nego na głowie i całem ciele opatrzyła sta 
oya ratunkowa, 


Pochmurno i dżysto było wezżoraj 
do południa, poczem  aczął deszcz padać, 
jakby w kwietniu. Przez cały dzień dął 
nadto wicher silny. 


Koleje lokalne. Piszą nam: Celem 
odwiedzenia krewnych a częścią dla intere- 
sów udałem się w Tarnopolskie, mając za- 
miar podążyć następnie w Brzeźańskich i 
chciałem skorzystać z nowo zbudowanych 
kolei podolskich. Linia Tarnopol--Potutory 
Halicz zamknięta atoli dla ruchu, bo temu 
jedenaście dni zawieja śnieżna małą część 
linii zasypała. Z dnia na dzień zapowiadają, 
że ruch otwartym zostanie — z dnia na 
dzień oczekujemy tege otwarcia. Trudno do- 
prawdy zrozumieć, aby z powodu jednej 
śnieżycy jedenaście dni wstrzymywano cały 
ruch. Przecież kelej ma środki w swoich 
rękach, aby przeszkody usunąć. Wstrzymy- 
wanie ruchu przeż czas tak długi smutnie 
świadczy o energii władz kolejowych, a po- 
dróżująsa publiezaość narażona jest na nie- 
zliczone przykrości i sskody. Mamy pr.wo 
domagać się aby podróżni cbsługiwani byli 
jak się należy, jak to się dzieje wszędzie 
tam, gdzie pamiętają, że kolej dla publicz- 
ności a nie publiczneść dla kolei. 

Obudziła sie. Z pod Niśankowie do- 
noszą Echu pisem. o tiekawem sdarseniu. 
We Faikepbergu umarła na suchoty Maryan 
na Bogdanowiczewa, kobieta zamężna lat 81. 
Liczni krewni sgromadziii się około umiera- 
jącej, a widząe sbliżającą się śmiarć, pedali 
kenającej gromaicę zapaleną, i poczęli się 
medliś. Wkrótee chora umarła, zesztywniała 
i skestniała ; ustał oddech, serce przestałe 
bié. Po dłuższym czasie gdy rodsina poczęła 
płakać, rzekoma umarła, prasbudziła się, 0- 
twarła oczy, odzyskała zupełną przytomność 


tyleryi, bardzo młody o aympatyeznem wej-|i spytała: „Czemu płaczecie? Tak mi tam 


rzeniu, zjadł o godzinie 10 wieczorem ko- 
laeyę, poczem o godzinie 11 odjechał na 
dworzec kolejewy celem udania się z po- 


cych na Czarnem morzu przez dni kilka hu- 
raganów zostało zatopionych 7 okrętów i 
200 ludzi utraciło życie. 


dobrze byłe, szłam w górę, byłam już wy- 
soke w powietrzu”, Żyła jesacze jakiś czna 
całkiem prsytomna, poczóm umarła spo- 
kojnie. 

Burse. Prawdziwy orkan szalał we 
Wiedniu w necy z poniedziałku na wtorek, 
— erkan, który ciężkie żelazne story skle- 
powe unesił jak arkusz papieru. Był to tak 
szalony wicher, że chłopea piekarskiego, 
niosącego bułki, porwał i powalił na ziemię. 
Z wieln domów pezrywał wicher części da- 
chów a niezliczoną moc ornamentów, sdobią- 
cych poszczególne budynki, peniszeył Nie 
potrzeba dodawać, że wiele szyldów sklepo- 
wysh posrywał wicher a we wtorek rano 
większa część sieci telefenicznej była przer- 
waną. 

Podobne wiadomości nadchodzą z Buda- 
pesztu, Berlina i Odessy. W Bndapeszcie 
masę okien wicher powyrywał a cegły spa- 
dające z dachów pokaleezyły kilka osób. Je- 
dna ze stróżek nderzona została w głowę 
szyldem, który huragan unosił, W Klausen- 
burgu w tym czasie wybuchł pożar, który 
atoli na szczęście szybko ugaszono. Nowo 
budujące się domy są po większej części 
mocro Uszkodzene, 

W Berlinie zerwała burza rusztowanie 
bndnjącego się gimnazyum cesarzowej An- 
gusty, przyczem dwóch robotników zostało 
śmiertelnte zranionych. Inni robotnicy na 
szczęście przed katastrefą opuścili ruszto- 
wanie. 

Z Odessy donoszą, że skutkiem panują- 


Q kuraganash i burzach donoszą również 
z Północnej Ameryki, 


Szczęśliwe miasto. Mieszkańcy mia- 
stoczka Klingenberg, we Frankenii dolnej, 
nad Menem, zasługują na miano szczęśli- 
wych, nietylke bowiem podatków źadnych nie 
płaca, sle sami otrzymują ed miasta pewną 
stałą rentę roezną, na którą składają się 
doehody z wielkiej fabryki wyrobów glinia- 
nych, stanowiącej własność miasta. W r. s. 
dochód z fabryki wyniósł 90.000 murek, że 
saś mieszczan w Klingenbergu jest 30, prse- 
to każdy etrzymał po 300 marek. 

Drogoeenne motyle. W posiadaniu 
nowojorsziego mnzeum przyrodniczego znaj- 
duje się od niedawnego czasu olbrzymi zbiór 
najpiękniejszych i najdroższych motyli na 
całej kuli ziemskiej. Kollekcya ta motyli 
może współzawedniczyć o pierwszeństwo chy= 
ba tylko ze zbiorami W. Rotszylda w Tring 
(w Herfordshire), które oceniają na przeszło 
dwa miliony marek. Najdroższe okazy, znaj- 
dujące się w muzeum nowojorskiem, przed- 
stawiają wartość 1.000 marek za sstukę. 
Inne mniej rzadkie metyle oceninją ńa 200 
de 500 marek za sztnkę. Koroną eałej kol- 
lskcyi jest wspaniały i nader rzadki egzem- 
plarz afrykańskiego „papilu antimachus*, 
który kosztuje ni mniej ni więcej jak... 
2:000 marek Jeszcze droższym jeat motyl 
brazylijski, którego obecnie niktby za bajoń- 
skie snmy nie destał; tak jest en rzadki z 
tej prostej prsyczyny, Że rodsina tych mo- 
tyli wyginęła zupełnie. Przedstawia on war- 
tość 4.000 marek. 


p ssa a a R Z ĘŹ OE I a Z ZE 


Eepertear teatralny 

We czwartek po raz trzeci „Tannbóu- 
ser" wielka opera w $ aktach Ryszarda 
Wagnera. Występ Teresy Arklowej, Włady- 
alawa Flerjaśskiego, Gabryela Górskiego i 
Juliana Jeromina. 

W towarzystwie prawniezym od | 
będze się 4 b. m. wykład profesera dra! 
Reszkowskiego ze Lwowa „o sądach polu- | 
bownych w sporach międzynarodowych*, a! 
11 b. m. wykład profesora dra Haldana z! 
Czerniowiec „o noxym kodeksie cywilnym 
niemieckim*, Początek każdym razem o go- 
dzinie 6'/, wieczorem. 

W Czytelni dla kobiet cdbędzie się 
5 b. m. w sobotę o godzinie 6-tej wieczo- 
rem pogadanka p. Nussbaumowej na temat 
„Jędrsej Śniadecki jake pedagog“. 


Telegramy. 


Budapeszt d. 3 lutego. 
Z okręgu wyborczego liszkofalskis- 
go donoszą, iż Żandarmerya po ukoń- 
ozonych wyborach, g których wyszedł 


zwycięzcą liberał przeciw kandydatowi 
ludowemu, była narażoną na insulty 


tłumów, dała ognia i zabiła jedną ko- 
bietę. 
Bukareszt d. 3 lutego. 

Projekt nowej ustawy sanitarnej 
postanawia, że doktoryzowani za gra- 
nicą lekarze mogą byó do egzaminu, 
dającego prawo do praktyki, przypu- 
szczani dopiero po jednorocznej Go 
najmniej praktyce w bezpłatnej służ- 
bie państwowej w gminach wiejskich. 


Z aaa - 


Lwów, róg ulicy Jagielleńskiej i 


jeden z żiłniarzy, 


NJ. panom. 


yi wieki wykór gorgetów 


Sofia d. 8 lutego. 
Na mocy uchwały gabinetowej od- 
mówiono wychodzącym w Genewie 
i Kairze czasopismom młodotureokim 
debitu w Bułgaryi. 
Hambarg d. 8 stycznia. 
W sprawie kreteńskiej podaje pół- 
urzędowy Hemb. Corr. następujący 
komunikat z Berlina: Sułtan musi juś 
« powodów samozschowawozych obsta- 
wać przy swoim oporze przeciw kan- 
dydatnrze ks. Jerzego greckiego, chy- 
baby Rosya otwarcie przemocy użyła. 
Ale w takim razie zgoda mocarstw się 
rozpryśnie; Niemoy i Austrya nie we- 
zmą udziału w środkach gwałtowni- 
czych przeciw Turcy. 
Paryż d. 3 lutego. 
Gdy po skończonym procesie swoim 
z Reinachem, Rochefort opuszozał salę 
sądową, dały się słyszeć okrzyki „precz 
z żydami!“ Wyrok ogłoszony będzie 
później. 
Paryż d. 8 lutego. 
Utrzymuje się pogłoska, rozpusz- 
ozona przez żydów, że car miał się 
wyrazić przed kilku dniami, iż stra- 
szną byłoby rzeczą, gdyby Dreyfus 
został zasądzony, a pozostawał choć 
cień prawdopodobieństwa jego nie- 
winności. Z powodu tych słów był na 
audyencyi u Faure'a attaché rosyj- 
sk ej ambasady paryskiej jenerał Fre- 
deriks. 
Paryż d. 3 lutego. 
W forcie paryskim Mont-Valerien 
odbył się sąd wojskewy na pułkowni- 
ka Pi quarta, oskarzonego o zdradę 
tajemnic służby. Wyrok jest tajny, a 
otrzymał go już minister wojny. Pod- 
czas gdy Picquarta prowadzono do 
sali sądowej, znieważył go słownie 
za co żołnierza 
uwięziono. 
Bruksela d. 3 lutego. 
Rząd konżański (król belgijski) po- 
stanowił budować w Kongo drugą 
wielką kolej; koszta jej obliczono na 
100 milionów franków. 
Londyn d. 3 lutego. 
Ze żródeł półurzędowych donoszą 
o uprzątnięciu trudności angielsko- 
rosyjskich w ten sposób, że Port Ar- 
tura będzie otwarty dla handlu po- 
waszechnego pod temi samemi warun- 
kami co Kiaoczau. Jeżeli Port Artura 
pozostanie w posiadaniu Chin, to bę- 
dzie uznany xa port wszem otwarty; 
jeżeli go Rosya zadzierżawi, to będzie 
portem wolnym. Między Anglią a Ja- 
ponią stanęła była umowa, że wspól- 
nie obsadzą przylądek Lisotung (w po- 
bliżu Portu Artura i Talienwanu) w 
razie, gdyby Chiny przyjęły propozy- 
cyę rosyjską i Talienwanu za port 
otwarty uznać nie choiały. 


Dział ekonomiczny. 


— Lesowania. Przy ciągnieniu wło- 
skich losów czerwonego krzyża z dnia l bm. 
główne wygrana 20000 lirów padła na se- 
ryę 10.715 nr. 16. Druga wygrana 2 000 
lirów na seryę 4606 nr. 44, po tysiąc li- 
rów wygrały serya 462 nr. 29 i serya 


3 964 nr. 10. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kieparza. 
Kraków 1 lutego. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w uspo- 
sobieniu ełubszem. Ze względu, że powietrze 
znowu się ociepliło i jod wpływem  ełubszych 
notowań z targow zagranicznych, zaofiarowanie 
za zyna się wzmagać, gdy t;mczasem młyny z 
powodu trudnego odbytu na mąkę, ograniczają 
się w z.kupnach — Wskutek tego chcący po- 
zbyć swoje produkta muszą się godzić na ustęp- 
stwa, a jakkolwiek spadek cen nie jest znaczny, 
iojednak słabe usposobienie głównie w tem się 
objawia, że odbyt jest uciążliwy. 

Płacono pszenicę białą n 10-76 du 11-20 st., oror- 
wona nową 1090 do 10:60 zè., żółtą mn. 109) do 
11 E0 zł., żyto nowa 835 do 8-80 Zi., jęczmień 
browarny T50 do 5'50 et, na kaszę 610 Jo 670 
ti., owies nowy od 7 — do 700 asti., owies do 
Biewu 0— do 0— zł. Koniczyna u:*rw. 


— zl, biała — do —. rzepak — — da —' —, 
wyka 0:— do 0— m. u: 9— do 0— u 
W szyr'ko gą 100 kilogramow. 
ulicyjsh: dla boa łu r wa noe w 
p OOOO 
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itumie rękawiczki, Krawat 


M EE O OAZA 


„Magazyn nowości“ wi im E. Machayski 


Trzeciego Maja 


"Fejleton literacki. 


„Byron i jego 
„Dzieje ojczyste aż po najno- 
„Historya literatury fran- 
ouskiej. * ) 

Zwykle o tej porze, z okazyi 
„gwiazdki”, ruch bywa wszędzie wię- 
cej ożywiony, a z wielką pociechą 
wyznać to trzeba, iż życie to przeja- 
wia się mietylko w jednym kierunku, 
zmierzającym do zadośćuczynienia tra- 
dycyom „świąt wesołych” — lecz wy- 
raz swój znajduje i na innych polach, 
nie wyłączając i świata księgarekiego. 
Nowości literackie, obficisj u schyłku 
roku się pojawiające, mają zwyczajnie 
dwojaką cechę: jedne zdobywają sobie 
nową w świecie pozycyę, polują ne 
czytelników i prenumeratorów, chcą 
społeczeństwo na nisznane dotąd pro- 
wadzió tory. e temi są pod najroz- 
maitas nazwą pojawiające się nowe 
pisma peryodyczne czy codzienne. Za- 
powiadają one wiele, spodziewać się 
każą jeszcze więcej, występują z na- 
zwiskami nieraadko zupełnie obcemi, 
a najgorzej — żądają wiary, że One 
swoją przeszłością dają rękojmię uczoi- 
wości pisma i redakcyi. Jaką przeszłość 
mają te nazwiska (o literackiej oczy- 
wiście tylko mówimy), dowiedeieć się 
trudno, sprawdzić też niepodobna, bo 
nie zna ich nietylko Kołomyja ozy Bu 
czacz, ale sam Kraków i Lwów wiele 
o mich powiedzieć nie umieją. Takich 
to właśnie pism o różnych odcieniach 
pokazało się dosyć około tego Czasu — 
na razie jednak nie g nich sprawę zdać 
pragniemy, bo to możliwem będzie do- 
piero po najdłuższem — oboóby kilku 
miesiącznem ich życiu — my dziś do 
zanotowania mamy inny objaw, a to po- 
jawienie się sporej liczby nowości lı- 
terackich w formie poważnych i poży- 
tecznych książek. Jest to druga cecha 
tego ożywionego ruchu nvmysłowego, 
a swiadoząca nader korzystnie o na- 
szem społeczeństwie. 

Do firm najruchliwszych z lat osta- 
tnich należy u nas w Galicyi bez 
wątpienia krakowska „Spółka wyda- 
wnicza polska“ — jej też najprzód 
slów kilka poświęcić wypada. 

Do rzeczy prawdziwie poważnych 
i niepospolitej wartości ząliczamy pra- 
oę p. M. Zdaiechowskiego pod 
tytulem : 


Ea s 


(Z nowych wydawnietw: 
wiek." 
wsze czasy. * 


„Byron i jego wiek“ 
(stndya porównawcze-liżerackie tcm II). 
Jest to dalezy ciąg przed kilku la- 
ty rozpoczętej i ogłoszonej pracy lite- 
raokiej o zakroju u nas nowym, na 
wzorach Taine'a i Brandesa obrobio- 
nej. a która nie tyle jest już suchą 


O KSIĘGARNIA KATOLI KATOLICKA 


Lre WŁAD. BEROWSKIRG 


w Krakowie, Rynek 30 


otrsymała na skład główny bar- 
dzo zajmującą broszurę pod tyt.: 


0 obowiązkach 
społecznych. 


pocztą 


szynki 
koni złr. 2:50. Latarnie naftewe gratinate, 
nadzwyczaj si.ne, najlepsze z dotychczase - 


Cena Z 20 ot., 
ot. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 1 ct. ad wyrazu, 


WIATY paryskie w wielkim wyborze 
peleca Salon Mód W. Baternay, sę” 


Trsegiego Maja 13. 

150 sukień bałowy.h, 10 krakusów, 100 
fraków, poszukuja handel Jaszczy- 

sayna, gmach teatralny, 


0am dla Wielm. pp. ofiverow, 
przemysłowców i derożkarzy. Stajnie 
murowane na 33 koni, ewentualnie też 
mn 6856 stajnie i odpowiednie pomieszka- 
mia sę natychmiast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość a p. Dąbrowskiego , ulica Teos- 
tralna 7. 398 


P 


rzezi" i AP 
AKRŁAD FROTERSKI  Bednarskiego 
przy uliey Czarnieckiego 12. przyjmuje 
zamówienia tak w miejscu jak na prowin- 
eyi na saprawianie podłóg woskiem kan- 
ezukowym, który prędko schnie i daje ta- 
dny p ysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
Przy częstszem wycieranin suknem, piç- 
knicjszy daje połysk. 54% 


REMIOWANH medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


k na konie, własnej roboty, z ow- 
ace czej wełny, duże, ładne, w pasy 
aarne z pąsowem lub z żółtem , po afr. 


6-50 sztuka. Dwór Łapszyn: „Brzeżany. 


p 
etersbnrgik'e męskie 

Kalosze Bakie i dla dzieci, 

sprzedaje po cenach fabrycznych 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 3. 


BE Daa 33 


von 500 fi. sufwärts als Perse 
nalerodit besorgt coulant und 
discret: 
Agentur Budapest, 
Postfach 188. 


TE > | SE D S LE A TIRA 


bis fi. 14.65 p. Meter uni ReioiB poito ab meinen eigenen Fabriken 


i A Oole stal stalone 


ANTONI HALSKI 


Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Tovary KOLODIALNA 


i owoce południowe 


St Markiewicza 


KASY 


Maszyny da szycia Singera 

z 10 różnych fabryk. Nożne w cenie 27, 
38, 43, 50,65zł Ręczne po zł. 25, 32, 
36, 40, 48 i 50 ratami pe 4 złr. mle- 
sięcznie, lub gotówka 100/, taniej. Han- 
del mój istnieje vd 25 lat, aprzedałem 
17 tysięcy maszyn, to jest 'przeszło 100 
wagonów. Sprzedaję taniej aniżeli Wie- 
deń, z gwarancyą na miejsca. 

Nie wysyłam natrętuyeh ajentów, 
którym Żydzi płncą od 10 do ŻV złr. 
za sprzedaż jednej lichej maszyny. 


mechanik, Lwów, hotel Żorża. 


krytyką poety czy stadyum o nim, ile 
parura psychologią narodów, u- 
egających w swych przedstawicielach 
wpływom Byrona. Tom pierwszy obok 
twórcy bajronigmu zajął się postacia- 
mi najsnakomitszych jego głosicieli 
we Francyi i w Niemozach. Obecnie 
ogłoszony lI tom kreśli obszerniej 
dzieje bajronizmu w krajach słowiań- 
skich, gdzie jak nam wiadomo (w Pol- 
sce szozegóiniej i wRosyi) wpływ By- 
rona znaczny 1 silny bywał. Jest za- 
tem ten tom znakomitej zawsze pracy 
i tą jego nas bliżej obchodzącą treścią 
nadzwyczaj interesujący. 

Książka rozpada sią na 3 części, 
z których jedna obejmuje Bajronizm 
ozeski, druga ros;jski, a trzecia pol- 
ski. Dwom ostatnim poświęcono sto- 
sunkowo najwięcej miejsca, boé one 
nas najbliżej dotyczą. Nie można do- 
syó podnieść stanowiska, jakie autor 
zajął w ocenieniu samej etycznej war- 
tości i bajronizmu i skrzywionego o 
nim pojęcia u młodezych naśladowców 
angielekiego poety. Wiekiem Byrona 
w poezyi była pierwsza połowa bieżą- 
cego stulecia, w której skutkiem po- 
rewolucyjnych i ponapoleońskich rog- 
czarowań odwieczne sagzdnienia o prze- 
znaczenin ludzkości boleśniej i silniej 

oruszały umysły niż kiedykolwiak in- 
dziej. Przełoma, nurtująceg" od dawn» 
w poszyi naszej dokonał rok 1831, sle 
jek cała ówczesna poezya na wpływie 
Byrona się opierała, tak i w tym 
tł i bsjronizm ważną odegrał 
rolą 

Im potęźriejsze umysły stawely 
przed upadłym narodem a wieszczą 
latnią, tem mniej czuliśmy fałszywe 
tony wypaczonego już później posy- 
mismu, poeci wszakże mniejszego po 
lotu, Ozi tylko, czyli jak ich 
i mianuje „bajroniśsci warszawscy”, 

w słabym soi odzwierciedlają w 
utworach swoich wielkie natchnienia |” 
poprzedników, i coraz wyrażniej zdra- 
dzają niezdrowy kierunek bezwzglę 
dnej negacyi (str. 615 i nast.) Wszy- 
soy zatem wybitniejsi nasi poeci i po- 
wieściopisarze scharakteryzowani są w 
tem studyum i osądzeni trafnie, a su 
miennie, wspólne idee, łączące ten du- 
chowy rozwój i postęp poezyi i myśli 
polskiej uwidocznione są i oparte Ra 
rogbiocrze dzieł. 

Nie mniej gruntownie opracowaną 
sią przedstawia literatura czeska i ro 
syjska. Czy jednak Tołstoj, jego dąś- 
ności i zasady nie są ztyt przecenione, 

a jego bądź co bądź — błędna ewan 


GAZETA NARODOWA s Czwartka dnia 3. Bin dgis 8 Logo 1898. Neg, a o Jo, Pasa aal 21 aim; 1898. Nr. 8 


Również za wiele licenoyi czy nie- 
oględności spotykamy na wstępie do 
oseskiego bajroniznn. By nas nie 
sądzono o przesadą, cytujemy dae 
wnie rażącą apologię Hnsa, pomiessezo- 
ną na wstępie (str. 3): 

„Hus, Chelczycki i Komeński, oto 
trzy imiona, którym Czechy zawdzię- 
ozają znaczenie swoje w dziejach 
świata. 

„Namiętna żądza sprawiedliwości i 
prawdy pochłonęła dusze tych wielkich 
przewodników narodu.. Już Hus wy- 
głaszał tę, słuszną w gruncie rzeczy, 
ale niebezpieczną szsadę, (I czy tylko 
niebespieczną, a nie wprost fałszywą i 
nieprawdziwą, więc i niesłusaną?) że 
taki tylko papież i tacy biskupi z d ol- 
ni są do rządu nad sumieniem ludz- 
kiem, którzy życiem swojem naśladują 
Chrystusa, i śe wierni są wolni od 
posłuszeństwa względem duchownych, 

orostających w grzechu śmiertelnym. 

ierność swej zasadzie (ale czy zgo 
dnej z wiarą?) przypłacił mistrz sięw, 
cią męczeńską a bezpośrednim jej 
nikiem byt długi szereg walk 
bójozych.., 

Razi to tem więcej, skoro już na 
stronie 5 autor przysanaje kościołowi 
katolickiemu Ue; w na rozbudzenie 
się dążności narodowych w Csechach i 
sa złe ma to antykatolickie piętno, 
jakie do dziś znamionuje przewódców 
wybitniejszych czeskiego narodowo- 
literackiego ruchu. 

Są to uwagi, które nam się nasa- 
nąły mimowoli przy ozytania w ka- 
żdym rasie wartościowej książki, a 
ktore w niczem nie ujmują jej znacna- 
niu jako studyum porównawczemu lite 
ratury nowszej. 

Cenny również nabytek widzimy 
w książee „Maryana z nad Dnie- 
pru pod tytułem : 


„im 


„Dzieje ojczyste aż po najnów 
sze czasy, opowiedziane dsiatwie polskiej, 


Historya polska! Czy to nie ra 
wiele już, że nowa dla młodzieży świe 
żo się pojawia, kiedy tyle w ostat- 
tnich czasach tej treści pojawilo się 
innych ? Przeglądnąwsay ją odpowie- 
damy star owczo, Że owszem ta publi- 
kacya inne przewyższa, a najlepiej od 
hs potraebom młodego pokolenia. 
apisana z wielką znajomością rse- 
czy, ze świadomością oelu, opowiada 
przystępnie i poprawnie dzieje Polski 
od początków pewniejsaych jug aż po 
onasy najnowsze, bo po rok 1870, a 
opowiada uwzględniając nowsze po 


gelia — zanadto podniesioną, tego |stępy nanki. Czem się zaś wyjątkowo 
chociażby twierdsió się nie chciało, |zaleoa i przewy ssa inne togo rodzaju 
znając stanowisko antora, tak jasno w dawniejsze podręcaniki, to bogatą roz- 
I tomie określone, jednak po przeczy- | msitością cennych i przeważnie rzed- 
taniu części drugiej o rosyjskiem baj: |kich ilnstraoyi. 


ronizmie poważne mcgą każdemu na- 
sunąó się wątpliwości. 


H 100 sztuk Nr. 1 zł. 450, 
Nr. 2 złr 5  Ooyle ze stalo- 
wemi żyłkami 100 sztuk Nr. 1 
złr. 1'50. Nr. 2 złr. 1:70. Ma- 
do strzyżenia bydła złr. 220, do 


wych po złr, 240 — poleca 


handel żelazny 


w najprzedniejszej jakości 


w handłu 1920 


Łwów, Rynek 1. 42. 
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wszystkie zać znajdujące ' 
powiedzeniem O©proceDtoW m. 


W książce dla młodzieży ilustracy« 
ważną bardzo odgrywają rolę, aim o- 


jlamaste z: 


$i 


sprzedaje od 1. 
piwo własnego wyrobu w beczkach i fiaszkach. 


WALE GINA 


ne są staranniejsze, im wierniej Od: 
powiadają prawdzie i rzeczywistości, 
tem większe jest ich enaczenie i war- 
tość. Tutaj zaś mamy 182 takich ilu- 
stracyi wykonanych według autenty- 
cznych Ówczesnyoł pieczęci, sztychów 
lub rycin, e AA zdjąć fotografi- 
cznych, portretów i obrazów najoel- 
niejszych malarzy. Dodajmy nadte, że 
na wykwintnym papierze i starannie 
odbite wydają się te ryciny bardzo 
dobrze i świadezą o wielkiej troskli- 
wości nakładu. A jednak chociaż ksią- 
¿ka tak kosztownie i ozdobnie wyda 
na, cena jej księgarska wynosi tylko 
2 słr. Słowem „Dzieje ojczyste* Ma- 
ryana z nad Dniepru godna są pole- 
cenia młodzieży, a osdobą również 
będą każdego a 

Ze względów dydaktycznych po- 
zwolimy sobie na jedną małą uwagę. 
Opowiadanie całe — Męża ogy- 
wione — płynie zanadto ciągle i nie- 
przerwanie, nie dając młodemu ozy- 
telnikowi wytohnąć i sebra w jedną 
całość tego, co się przeczytało. A 
wszakże te względy dydaktyczne, ja 
ko rzecz niezbędnie potrzebną zale- 
cają, by prsy ważniejszych wypadkach. 
tem więcej przy donioslejszych zwro- 
tach dziejowych zatrzymać czytelni 
ka, ułożyć mu ogólny pogląd na daną 
epokę. wyciągnąć z całości wnioski 1 
nauki. Z tą potrzebą autor liczyć się 
musi, jeżeli książza ma być pożytecz 
ną młodsieży i radzimy im szozerze 
braki te uzupełnić przy powtórnem 
wydanin. 

Również w pierwszym rzędnie mło- 
dzieży ofiarował p. Zygmunt Sarne 
nki większych rozmiarów swą ksią 


żkę: 
„Histerya literatury francuskiej’ 
(8°, str. 481, Kraków 1898). 


Praca $o u nas pierwsza w tym ro- 
dsaaju, obejmująca całokształt deiejów 
piśmiennictwa narodu, ktorego litera- 
tura nietylko że do najpierwazych się 
zalicza wśród ©europejakich, ale że 
przes trzy ostatnie stulecia prsodowa- 
ła oywilizacyi nowoczesnej. Posnet 
bogactwo trkiej literatury, zrozumieć 
jej rozwój, postęp i treść, wiedzieć 
bodaj znakomitsze nazwiska jej przeń- 
stawicieli to jaż nie korzyścią tylko, 
to obowiązkiem każdego, który się 
dziś do średnio wykształconych zali- 
csa. A że nie wszystkim przystępne 
być mogą klasycznie opracowano stn- 
dya oryginalne o francuskiej literatu- 
rze, zaradzić pragnął temu dotkliwe 
mu brakowi p. Sarnecki przyswoje 
niem nasgemu językowi takiej ksiąski, 
jaką za najlepszą wśród hustoryi lite- 
ratury franouskiej znalazł. I nie uj- 
muje to wcale zasługi antorowi, że 
dzieło jago przeważnie albo przskła- 


dem albo kompilacyą jest, bo koś 


1405 


T 


stycznia 1898 


Zamówienia przyjmują : 


1. Centralne biuro ulica Kleparo wska I. 8 


(dawniej browar Lilienfelda), 


2. Browar „Pohulanka” 


(dawniej Jan Klein), 


3 Browar w Lesienicach 


Odhiorcom od dziesięciu butelek począwszy. piwo dosta- 
wia się bezpłatnie do domu, 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, KSYGRATY KASOWE 


z 80- bę em wypowiedzeniem i 


Z ies em e powiedząńikni, 


obiegu 4*/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy. 
dą począwszy 9A dnia f. maja 1800 po 40. 


s 30-dniowem terminem sypowiodzenia. 


Lwów, dnia 3i. YUE z 1800. 


J. Friedrich ć A. „Beacoch 


si ul. Hetmańska 1. 4, obok 


-— wg — 


cukierni de; zli: 


Wydawca i TRENY: redaktor P latoa Kostecki. 


piją sj płóny łat *" 


MByrekcya. 


i 


== 
Galic, Bank k kredytowy 


rozumie, że podobna praca inaczej u- 
łożona być nie może. Sam się autor 
do tego we wstępie przyznaje, gdy 
pisze, że plan układu książki przyjął 
od najcelniejszego znawoy i pisarza 
Rene Doumic'a, którego prace o hi- 
storyi literatury z uznaniem powita- 
ły najwyśńsze powagi naukowe Fran- 
cyi. Za jego tedy postępując dziełem, 
do wieku XVI. włącznie, przwie tłu- 
maczył tylko 1 przerabiał p. Sarnecki 
pracę Doamic'a, wiek XVII i nastę- 
pne wypracował przeważnie sam, po- 
sługując się najlepsrymi wzorami. 

History literatury p. Sarneckiego 
nie jest to doskonała, wyczerpująca 
książka o przedmiocie, tak olbrzymim 
nie ma nawet do tego pretensyi, jest 
tylko skromnym ale pewnym prze- 
wodnikiem, wiodączym z wielką zna- 
jomością rzeczy obcego po labiryncie 
nieprzejrzanym. Rozdziałów 22 skle- 
da się na całość dzieła. Zawiązeki po 
oczątki francuskiej literatury opowie- 
dsiane są treściwie, z ograniczeniem 
do  przedmiota nejpotrzebniejszego, 
pod koniec dopiero, gdy się do wie- 

ów nowszych zbliżamy, rosną i roz 
szerzgją sią ramy pojedynczych roz- 
dziełów. 

Nie tyle widaó chodziło autorowi 
o formalności epok w rozwojn litera- 
tary, ile ojej wierny w całości obraz, 
dlatego ohociaż może nie uwidoczniono 
działów ani nie ułatwiouo korzystania 
z podręcznika wygodniejszem ułoże- 
niem nazwisk, w chronologicznym 
przecież porządku ma ozytelnik przed 
sobą życie umysłowe kaźdego wieku 
rozebrane i ocenione. Wszystkie obja- 
wy literatury: poezya i powieść hi 
storya i krytyka, religia i flozofia. 
wymowa, teatr aż do najnowszych 
ozasów i do ostatnich swych praed- 
stawicieli są uwzględnione i poddane 
obszerniejszej ocenie. 

Na sądach p. Sarneck'ego polegać 
możne śmiało w ogóle, bo brał je au- 
tor ze źródeł i powag najlepsaych, 
albo na własnych opierał się wiadomo- 
śoiach i znajomości osób, zwłaszoza 
ostatniej epoki. Sąd ten nietylko z li- 
terackiego i estetycziego stanowiska 
wypadł trafnie, ale z małymi wyją- 
tkami odnosi się do całej moralnej 
wartości omawianego pisarza. Jeżeli 
Go uzupełnić w nowem wydaniu sią 
godzi, to jeszcze te właśnie wnioski 
o wpływie dodatnim, a tem samem o 
rzeczywistej korzyści, jaką młody czy- 
telnik odnieść może ze znajomości 
pism takiego Dumas'a. George'a Sand, 
Balsac'a i innych podobnej wartości. 
Że człowiek ze sumieniem i wiarą pi- 
sal tę „Historyę literatury franouskiej*, 
to poznać na wielu miejscach, ale nie 
widać tej edwagi, tego zdrowego zmy- 
»łu trafnej krytyki, która w kilku sło- 
wach wy payis, co wart taki Aelęaipoa 
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ludzkości. 


jeszoo o dwie sztuki. 


i Pant, że jest mi lepiej 


ką o W et. więcaj 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


mogę, 


i 


Prawdziwym talizmanem przeciwko wszystkim chorobom 
jest ma Hy d 


(dla izraelitów w formie gwiazdy) 
składający się z 3 elementów dlatego potrójny skutek. 
C. k. austr. t król. węg. patent a. 

Uznany jake najlepsay Środek dla wsmeenienia na- 
powrót osłabioaego organizmu, a jake najlżejszy i naj- 
pewniejszy środe 
medycyny. 

Uznany jako znakomity środek przeciw reumatys- 
mewi, gośćcowi, astmie, bolom głowy, tzflneney, 
Kuresom, kongestyl, drganiom, bolom muskałów, 
krzyża, bezsenności, osłabieniu nerwów, migreste, 
ogłaszeuiu, histeryi , podagre, padaezee, belowi 
Biyi, szpiku w pacierzowej kości, newralglil, bi- 
eiu serca, szumu w uszach, osłabieniu pamięci itd. 


każdego wieku i stanu, zdrowi albo chorzy, silni albo 
słabi, powiani zawsze ton dro zocouny krzyż nosió. 
Przyspiesz> on cyrkulacyę krwi, przyczynia się do do- 
brego trawienia, powraca stracone zdrowie, podnosi 
siłę oiala i ducha, 
nerwowy muskułów, ozłonków i przyrsądy oddechowe. 

Dziękuję Bogu i Panu tysiąckrotnie, że posiada dla sdrowia | cierpią- 
cej ludzkości srodek, który mnie s niemocy, reumatyzmu, bszsenności i braku 
apetytu uwolnił. Utrzymuję i uważam stanowczo, Że elektr, Krzyż Volty, któ- 
ry d. 23 lipea otrzymałem od Pana , jest cudownym środkiem dla cierpiącej 


Dwa krzyża Volta, które od Pane otrzymałem , podziałały bardzo de- 
brzo. Tak pani Kadisch jakoteż pani Stacha] z rezultatu są całkiem nadowo- 
lene, gdyż gicht i osłabienie nerwewe, na które oierpisły, ustąpiły. Proszę 


Dwa krzyże otrzymałam i oznję juk, że moje, pleypionia unacznie male 
opuściły. Do tego czasu Żaden lekarz nie mógł mi pomódz i 


Młazow b. Kolinetz zach ż) 
Mój elektro galwaniorny podwójny Volta krzyż, jest wtedy tylko praw- 
dziwym, jeżeli opakowanie posiada pieczęć o. k. ausir. i węg. poteniu. 
©ens za sztukę 2 złr. 


Za ptdestagjom złr. 320 (także w markach poczt.) franco | oolone, Za:salies- 
Prawdziwe dostać meżna tylko przes : 


Siegfried Feith, Berlin, Flopstokstrasse Nr. 2l. 


rzedaż tycnże prawdziwych 
PGR więcej znanych firm, przyezem zwracśmy 
że moje prawdz. holend. likiery NO wyłącznie 
* tylko A Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 


|ne są staranniejeze, im wierhiej Od. |rozumie, że podobna praca inaczej u-| Roussean i im podobni. podobni, która otwarcia 
i po imienia nazwie, oo;padłe, bru- 
dne 8 skkodliwe. Tą tylko drogą, jak 
pragnie pan Sarnecki, stanie się jego 
książka przewodnikiem pe- 
wnym po tej galeryi nie zawsīso 
praymwoitej i nie w równej mierne 
wsagliio godnej podziwu. 
emu to pa praypisoję, że 
antorowie, wcale nie godni polecenia, 
pn których należało uwydatnió szko- 
liwość ich wpływu, błędne dąśności 
i zapatrywania, traktowani są m pe- 
wną pobłeżliwością, a nawet może i 
sympatyą. 

Jeżeli się mówi, że Damasa po- 
wieści (str. 438) były, są i dlugo je- 
szcze pozostaną przyjemną rozrywką 
dla czytelników, zahipnotyzowanych 
czarem bujnej wyobrażni sympaty- 
oznego bajazza-bawiciela — jeżeli mó- 
wi nę o pani G. Sand, że jej zalety 
stawiają ją w szeregu najznakomi- 
tszych powieńciopisarzy biełącego wie- 
ku — a ani słówkiem nie ostrzaże się 
młodego, niedoświadczonego ozytelni- 
ka, iå to są ladzie bądź co bądź nie- 
bexpiecani, ba nawet a= ko- 
kcielnej powagi wzbronieni, to zdóje 
mi się dosyć, by dowieść, iż prege- 
wodnikiem pewnym dla ra odzie- 
R w literaturze francuskiej ta ksią- 
Żka jeszcze byó nie może, jekeii sna- 
osnym nie ulegnie niepazeniom. 

Możemy p. Sarneckiómn wskazać 
na wzory takiej trafnej oceny warto- 
ści całej pisarza w książkach uwła- 
sacza V. Delaporte Oto w dsiełka 
„Extraits d’ anteura frangais* (Tours, 
1894) otwieram rozdział o Wolterre. 
W kilku słowach odrazu czytający po- 
znaje, z kim ma do czynienia, 00 są- 
dzió o pisarzn i człowieku. „Jeśli jest 
A; nazwisko, które razam i wy- 

ztałownie i niskie nienctwo, talent 
płodny, zadziwiający ale i amysłowy, 
grzech i nienawiśń niepokonaną, pracę 
niezmordowaną i cyniczną bezbośnożć 
Oznacza, które wpływ straszny na os- 
ły jeden wiek wywarło... c est le nom 
Voltaire" — oto jak rozpoczyna swój 
wykład. Tego właśnie potrzeba nam 
— jasnych pojęć, opartych na spra- 
wiedliwej ocenie pitarza-człowieka i 
tego życzymy p. Sarneokiamu. Niech 
piąknego stylu, jaskrawości kolorytu 
nie oddziela od wewnętrznej wartości 
pism samych, a potoan jego sta- 
nio się bezwarunkowo pożyteosniej- 
ar 

Końosymy arnaniem dla pracy mo- 
solnej, podjętej w najlepszej myśli, 
bo trad to pewno był niemały, sebrać 

w csłość zwięzłą tak olbrzymi mate- 
ryal, Uwagi zaś nasze nie mają na 
celu mjąó czegokolwiek z tej nasłngi 
— ale zmierzają tylko do podniesie- 
nia wartości pożyteoznej publikacyi. 


B. 


sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damasie ete. (ca, 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 


Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 
VE uraste m umgehend, 


G. Honneberg’s Soidon-Fabrikon, Zürich (K. & K. Hoflieferant). 


Doppe'tes Biiefporto nach der Bchweis. 


dla leczenia wsasikica ehorób bąz 


Mężozyźni 1 Panie 


wpływa dobroczynnie na system 


Karol Zamann, Berno, 


Franciszek „Kajuśr, Budapesat. 


dziękają Bogu 


Franciszek Janasek, ogrodnik samkowy. 


FABRYKA 
najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 
SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
likierów prawie n 


w ogóle pó sa 
` 2184 


Z drukarni i litografia Pi) ta i spółki, 


rb, lakierów, pokostów, artykułów techniczny ch 
bipidatenjéh i dla potrzeb domowycl. 


